+ 


x: 


:ra Komitetu przy 


przedmioty do transpo 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Sobota, dnia 12 września 1914 r. 


Odezwa do polaków 


mieszkańców miast i wsi 
naszych. 
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Komitet Polski niesienia pomocy 
rannym toa opieką Czerwonego 
Krzyża w Łodzi, zwraca się niniej- 
szem do mieszkańców wsi i miast z 
gorącą prośbą o składanie darów w 
‘gotówce i naturze dla wyżywienia i 
odziania rknnych. 

Komitet nie wątpi, że wielkie 
dzieło miłosierdzia względem tych, 
co krew swą przelewają za najświęt- 
826 sprawy, zjednoczy wszystkie ser- 
ca polskie w jednym wielkim zbioro- 
wym ozynie: pomocy dla rannych! 


Komitetowi potrzebne są: 


Koszule, bielizna, płótna, naczy- 
nia gospodarcze, jako to: łyżki, noże, 
kubły, kubki, lichtarze, i t. p. 

artofle, masło, słonina, jaja, ka- 
sza, mąka, miód, włoszczyzna, drze- 
wo, węgi MURR 

Łóżka składane przenośne, płótno 
na nosze, konie, Rwa, powozy pod 
przewóz rannych z kolei. 

—0— 

Artykuły spożywcze i opałowe 
oraz gotówkę odsyłać należy do biu- 
Piotrkowskiej 
nr. 215. 

Bieliznę, naczynia gospodarcze i 
wania cho- 


‘rych, a także łóżka, jak również i 


gotówkę do biura Komitetu przy ul. 


Piotrkowskiej nr. 104. 


Polskt Komitet 
niesienia pomocy rannym, 


Łódź, 12 września 1914 r. 


W nadchodzący poniedziałek, a 
więc z dwutygodniowym opóźnieniem 
otwierają swe podwoje w obecnym 
roku szkolnym wszystkie uczelnie 
początkowe miejskie. Wiadomość tę 


każdy przyjmie z uczuciem ulgi, bo 


, uwa Się na naczelne 


Już trwoga ogarniała o los dziatwy 
szkolnej, zalegającej całymi dniami 
ulice i podwórka wielkomiejskie. 

Należy wierzyć, że praca w szko- 
tach popłynie normalnie, tem bardziej, 
że dziatwie uczęszczającej do szkół 
początkowych mie udzieliło się ogól- 
ne zdenerwowanie, a to dzięki temu, 
że nie potrafi oma objąć swym umy- 
słem trageędji, którą przeżywa naród 
polski. Duża doza poczucia obo- 
wiązku i szęzera chęć zainteregowa- 
nia ze strony nauczycielstwa wstęp- 
nym bojem zapanuje nad wrażliwymi 
umysłami dziatwy. Wierzymy, 1ż 
nauczycielstwo zdaja sobie sprawę z 
obowiązków, jakie nań w dzisiejszej 
dobie doświadczeń spadają, i z za- 
parciem i ofiarnie odda się swej 
wdzięcznej pracy. 

W związku z otwarciem szkół 
początkowych w naszem mieścię wy- 
miejsce stara 
bolączka nasza, już tyle razy oma- 
wiana przez prasę łódzką — zawsze 
bezskutecznie, t.j. sprawa narodo- 
wościowych i wyznaniowych komisji 
szkolnych. Cały szereg komisji za- 


 rządza sprawami szkolnictwa począt- 


kowego w naszem mieście, a więc 
mamy komisje żydowską, niemiecką 
i ogólną; ta ostatnia zarządza spra- 
wami szkół dla katolików, prawo- 
sławnych i marjawitów. 

Nie kwestjonując bynajmniej te- 
go, że pewne rozgraniczenie wpły- 
wów jest wskazane, nie możemy się 
wprost nadziwić, że istnieje legalnie 
jakaś komisji szkolna niemiecka. — 
Powstania w Łodzi tego dziwolągu 
tworzy smutną kartę w dziejach go- 
spodarki naszego zarządu miejskiego. 

Ze przemożne wpływy niemiec- 
kie parły całą siłą do odseparowania 
nauczania dzieci niemieckich, nie 
można się temu dziwić, ale że różne 
czynniki miarodajne i decydujące 
dały na to swoje placet, dowodzi to 
tylko, jak błędne i dezorjentacyjne 
było postępowanie władz. Przykład 
szedł z Piotrogrodu, dokąd z Berlina 
nadsyłano wskazówki, rady, groźby i 
prośby. 

Dzisiaj po wybuchu wojny z 
Niemcami, Rosja jakby ocknęła się z 
letargu i odnosimy wrażenie, jakoby 
ze wstrętem chciała się otrząsnąć ze 
wszystkich wpływów pijawek prus- 
kich. Wstręt dochodzi do tego, że 
nawet nazwy miast o brzmieniu nie- 
mieckiem pospiesznie zmienia się. 
Przemianowanie Petersburga na „Pe- 
trograd* zasadniczo nie jest wcale 
rzeczą poważną, ale powinno być 
symbolem wyzwolenia się Rosji z 
pod wpływów niemieckich, które 
państwu nie dawały żadnych korzyś- 
ci, natomiast wysysały go, jak macki 
polipie. 

Do chwili wybuchu wojny wpły- 
wy niemców łódzkich były kolosalne: 
objęły one przy znanych zdolnościach 
organizacyjnych tego narodu, cało- 
kształt życia oświatowego i kultural- 
nego naszego miasta, — do niedawna 
rdzenna ludność polska zajmowała 
pozycję obronną. „Lodz“ była sut ge- 
neris twierdzą Vaterlandu, skąd niem- 
czyzna promieniowała na całe Kró- 
lestwo Polskie przez sieci szkół nie- 
mieckich na ozele z gimnazjum, ko- 
rzystającem z praw; istniały setki to- 
warzystw oświatowych i sportowych 
itd. Takie Tow. Strzeleckie zacho- 
wywaiy się butniei bezczelnie, urzą- 
dzając pochody w pełnym rynsztunku 
przez miasto nasze. 

A myśmy musieli znosić wszy- 
stko w milczeniu, bo odbywało się 
to sub auspictis czynników miarodaj- 
nych. Jakieś śmielsze wystąpienie 
prasy polskiej pociągało za sobą wy- 
toczenie procesu za szczucie jednej 
narodowości przeciwko drugiej. 

Taki stan rzeczy trwał długie la- 
ta, w Łodzi rodziły i wychowywały 
się młode pokolenia niemieckie nie 
znające języka polskiego i chełpiące 
Bię Z tego, co gorsza w Łodzi miesz- 
ka wielu polaków dò- tego stopnia 
zniemczonych, że nie tylso czują i 
myślą po niemiecku ale prawie nie 
znają języka ojczystegul Wiec niem 


cy u nas w Polsce tak się zagospo- 
darowali oświatowo, że nawet germa- 
nizowali ludność rdzenną. 

Ostoią germanizacji była i 
niemiecka komisja szkolna, dzięki 
przemożnym opiekunom, wielkim 
wpływom pieniężnym ze strony bo- 
gatej ludności niemieckieji niesłycha- 
nej i bezczelnej ich zachłanności; przy- 
kładem niech posłuży walka o zd o- 
bycie gruntu zapisanego przez polaka 
na seminarjum w Karolewie, Prze- 
cież komisja niemiecka bez skrupu- 
łów wyciągała łapę po ten smaczny 
kąsek i niewiadomo, czem by się ta 
sprawa zakończyła, gdyby nie wy- 
buch wojny. Nawoływania prasy nie 
odniosły skutku, natomiast wpływy 
niemieckie w zarządzie miejskim mo- 
gły były lada chwila przechylić sza- 
lę na ich stronę. 4 

Ale może dosyć tego. Z chwilą 
gdy czynniki decydujące w Piotro- 
grodzie otrzeźwiały, może i lokalne 
sfery miarodajne pójdą ich śladem i 
dadzą nam żywe dowody „walki z 
germanizacją,=bo  rekwizycja koni 
it. d. krajowi pożytku nie przynosi, 

Nie jesteśmy wrogami kultury 
niemieckiej, przeciwnie, cenimy ją i 
szanujemy głęboko, ale ponieważ 
przekonaliśmy się tylekroć na wła- 
snej skórze, że dzisiejsze Niemcy to 
państwo ucywilizowanych barbarzyń- 
ców, niosące w jednej ręce kulturę i 
cywilizac ję, a w drugiej wywłaszcze- 
nie a nawet kańczug i żagiew, do- 
magamy się zniesienia ich przemoż- 
nych wpływów w mieście naszem, a 
w pierwszym rzędzie zniesienia od- 
dzielnej niemieckiej komisji szkolnej. 
Jeśli żądaniu naszemu stanie się za- 
dość, będzie to pierwszy realny do- 
wód zaprzestania polityki głaskania 
niemców. 

Zająć się tem powinna ogólna 
komisja szkolna i domagać się ener- 
gicznie, by istniała w Łodzi tylko jed- 
na ogólna komisja, bez' podziału 
wpływów moralnych i materjalnych. 
Jeśli zaś władze lokalne nie zaspoko- 
ją naszych sprawiedliwycb żądań na- 
leży się zwrócić z całą energją dv 
władz centralnych. , 

Niemiecka komisja szkolna musi 
przestać istnieć! 


jest 


Na terenach 
wojennych. 


—— 

Bitwa, która wywiązała się w o- 
kolicach Paryża nie jest jeszcze roz- 
strzygnięta, lecz tymczasowe infor- 
macje o jej przebiegu świadczą © 
częściowem przynajmniej cofaniu się 
Niemców, a w każdym razie 0 po- 
tężnym i w wielu miejscowościach 
skutecznym ataku sprzymierzonych. 
Przedewszystkiem kontrataki nie- 
mieckie wszędzie zostały odb:te, po- 
czem naturalnie wykonanie planu 
sprzymierzonych ogromnie było ułat- 
wione, ! 
Lewe skrzydło polowe: armji 
francusko-angielskiej, łącznie z zalo- 


gą paryską, zmusiło Niemców do po 
spiesznego cofania ku rzece Marne 
nawet przeprawienia się na prawy 
jej brzeg. Przy tej sposobnosci zu- 
pełnie jest możliwem taktyczne oto- 
czenie armii von Klucka, której za- 
daniem było ostanianie operujących 
przeciw lewemu skrzydłu francuskie 
mu głównych sił niemieckich. Wia- 
domość o tem jeszcze się nie po- 
twierdziła, lecz to nie jest wykłuczo- 
ne wobec cofania się głównych sił 
niemieckich w kierunku północno- 
wschodnim. Główna walka trwała 
na linji Qurcq-Montmirail i dalej do 
Lepetit, gdyż w tem miejscu Niemoy 
starali się przerwać bojową linję fren- 
cuzów, Takie próby przerwania fron< 
tu przeciwnika i woiskanie się po- 
"między jego armje może, jak wska- 
zywaliśmy wyżej, skończyć się może 
źle dla atakującego. 

Sytuacja skrajnego prawego skrzy- 
dła niemców jest tembardziej groźną, 
a że w centrum korpusy niemieckie 
zostały odrzucone aż po Reims. Nie 
ulega wątpliwości, że niemocy rozpo- 
częli już częściowy odwrót w kierun= 
ku północno-wschodnim i w wypad- 
ku jeszcze jednego pomyślnego ataku' 

„sprzymierzonych rozpocznie się od- 
wrót ogólny. 

Wtedy sprzymierzeni będą mieli 
nowe i trudne zadanie do rozwiąza- 
nia, przecięcie odwrotu i ataku na 
komunikacje. Pod względem ważno- 
ści znaczenie ma opuszczenie przez 
Niemców Amiens prawdopodobnie 
pod roźbą ataku terytorjalnych 
wojsk francuskich i nowowylądowa- 
nego korpusu angielskiego. Z Amiens 
łatwo już jest prowadzić atak na ko» 
munikacje niemieckie pod Saint- 
Quentin. 

Bardzo być może, że Niemcy wos 
bec nowego ukształtowania frontów 
bojowych, będą sturali się o skróce- 
nie swych linji komunikacyjnych, 
których pilnowanie wymaga ogrom: 
nej liczby wojska. Możliwem więć 
jest przeniesienie komunikacji i skie- 
rowanie jej nie przez Brukselę, leoz 
przez Belgję południową i Lukseme 
burg. W tym wypadku zaatakowanie 
jej wypadnie w pierwszym rzędzie 
twierdzy Verdun. 

Podczas, gdy na froncie zachod- 
nim pochód zwycięski Niemiec został 
przerwany i możliwy jest ogólny ich 
odwrót, na froncie austrjackim zwy- 
cięstwo przechyliło się stanowczo na 
stronę Rosian. 

Po zdobyciu Lwowa, Mikołajowa 

i Stryja przez wojska rosyjskie, głów- 
nym siłom austrjackim, operującym 
w południowej części Królestwa, po- 
został jedynie odwrót, zwłaszcza po 
nieudanych próbach przerwania frons 
tu rosyjskiego pomiędzy Lublinem a 
Chełmem. Potężne ciosy centrum ro- 
sy sklego odwrót ten przyspieszyły i 
wytworzyły ogromnie niebezpieczną 
dla Austriaków sytuację. Ko: 
munikat Sztabu Zwierzchniego Wo- 
dza donosi o ataku z trzech stron: 
na północo-zachód od Zamioscia, pół- 
noco-wschód od Hrubieszowa ! potud- 
nio-wschód od Rawy Ruskiej. Jed- 
nocześnie zaatakówano Austrjaków 
na froncie Rawa Ruska-Dniestr i na 
lewym brzegu Wisiy naprzeciwko 
linji Józetów Annopol. Austrjacy są 
w zupeinym odwrucie, ktory mie sca- 
mi prz: bominu racze! ucieczkę, Woj- 
sko rosy,skie pchu ioh ze wszystkich 
"stron ku biotnistym brzegom Wisły 
1 Sanu, W pewnych okolicznościach 
przepruwa przez te rzeki może stać sią 
dla Austrjaków nową berezyną. 


2. 
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Sztuka szpiegostwa. 
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Podróżni, powracający z Belgji, 
opowiadają interesujące szczegóły o 
niemieckiej służbie wywiadowczej. 

Przed wojną pełno było szpie- 
gów niemieckich w Belgii, Sztukę 
szpiegowania doprowadzono do wy- 
sokiego stopnia doskonałości 1 Niem- 
cy wymyślili takie sposoby, których 
nikt chyba prócz Niemców, wymy- 
ślićby nie potrcfił. (Podobno prze- 
cież nawet małpy są przez Niemców 
wymyślone.) 

Naprzy kład reklamy, które Niem- 

cy szerzyli usilnie,służyły również do 
celów szpiegostwa. Plakaty rekla- 
mowe przeróżnych towarów niemiec- 
kich zawierały równocześnie wska- 
zówki nader cenne dla wojsk nie- 
mieckich, trzeba było tylko mieć 
klucz do ich odcyfrowania; naiwny 
(napozór plakat o jakichś butach czy 
dziennych koszulkach jagerowskich 
wskazywał, że na tej ulicy, w takich 
a takich domach urządzone są skła- 
dy prowjantów, że w filji pocztowej 
są lub niema pieniędzy, że w takim 
a w takim domu. mieszka osoba 
przychylnie dla Niemców usposobio- 
na itp. 
Sekret reklam i klucz do ich od- 
cyfrowania wynaleziony został zu- 
pełnie przypadkowo. Gdy stało się 
to wiadome w Brukseli, ludność po- 
częła zdzierać wszystkie plakaty nie- 
mieckie, 


Nieobywałelski czyn, |. 


Szri ł w „Ziemi doł eg AŚ 
„Lubelski oddział Banku Handlo- 
wego Łódzkiego otrzymał 4 b. m. od 
zarządu banku w Łodzi list, datowa- 
iny 26 sierpnia b. r., podpisany przez: 
(d-ra Alfreda Biedermana, prezesa 
zarządu i wiceprezesa rady banku, 
| oraz przez Jakóba  Pettersa, 
członka zarządu i rady banku, 
a zawierający polecenie zmniejsze- 
nia od 1 września r. b. wszystkim 
urzędnikom pensji na cały czas trwa- 
nia wojny w stosunku następującym: 
1) urzędnicy pobierający dotąd 
pensje roczne od 850 do 700 rb., 
mają obecnie pobierać 50 proc. (to 
jest 175 do 860 rb.) a więc obniżono 


„lm pensję o połowę; 


2) urzędnicy, pobierający dotąd 
pensje roczne od 700 do 2,000 rb., 
mają obecnie pobierać 40 proc. (to 
jest 280 do 800 rb.), a więc obniżono 
im pensję o 60 proc.; 

8) urzędnicy, pobierający dotąd 
pensje powyżej 2,000 rb., mają obec- 
nie pobierać tylko 80 proo., a więc 
obniżono im pensje o 70 proc. 

Do tej wiadomości redakcja do- 
ię następujący wymowny komen- 

ze 


Bank Handlowy Łódzki istnieje 
od 41 lat i prosperuje doskonale, o- 
bejmując swemi ramionami prawie 
cały nasz kraj. Dowodem powodze- 
nia operacji Banku Łódzkiego jest 
sprawozdanie za 1918 rok, które wy- 
kazuje, iż Bank na 1 stycznia 1914 r. 
posiadał: 


kapitału akcyjn. w 40,000 akcji po 
250 rb. każda 10,000,000 rb. 
kapitału rezerwow. 5,000,000 
specjalnej rezerwy 510,000 , 
razem 15,510,000 ,„ 


Czysty zysk za 1918 rok wyniósł 
1,269,501 rb. 49 kop, z którego po 
wydzieleniu różnych tantjem dla ra- 
dy, zarządu i t. p. odliczeń przezna- 
czono ma dywidendę 1,100,000 rb., 
czyli 11 proc. od kapitału akcyjnego*. 


Przesyłki do armi czynnej. 


Na ulteach naszego miasta roz- 
klejono ogłoszenie w jaki sposób na- 
leży wysyłać listy, posyłki itp. do 
armji czynnej. 

W adresach depesz, listów itp. 
należy wskazywać tylko rangę, imię, 
imię ojca i nazwisko adresata, a także 
nazwę danego oddziału wojskowego, 
lub urzędu, w którym służy adresat, 
W adresach, depeszach, lub w sa- 
mych listach zabrania się wymieniać 
miejscowości, gdzie w danej chwili 


unajdują się oddziały wojskowe lub 
urzędy; listy, opatrzone wspomniane- 
mi informacjami, wcale nie będą wy- 
syłane, a depesze, posyłki lub prze- 
kazy, opatrzone podobnemi informa- 
cjami nie będą przyjmowane ani 
przez pocztę, ani przez telegraf, 

Do wysłania do czynnej armii 
przez urzędy pocztowe i telegraficz- 
ne przyjmowane będą od osób pry- 
watnych: 

1) listy zwyczajnej wagi do jed- 
nego funta, karty. pocztowe i przesył- 
ki pod banderolą; 

2) wydawnictwa perjodyczne za 
zwykłą opłatą; 

8) przekszy pieniężne tylko pocz- 
towe; i 

4) przesyłki bez cznaczenia war- 
tości, wagi do 12 funtów wyjątkowo 
adresować można do uczęstniczących 
w armii czynnej, i w urzędach nale- 
żących do armii, przyczem wszystkie 
przesyłki winny być nie zapieczęto- 
wane, w celu możności sprawdzenia 
zawartości, Wykaz przedmiotów, któ 
re dozwolone są do wysyłania w 
przesyłkach, znajduje się w każdym 
urzędzie pocztowym. 

Zupełnie nie są przyjmowane do 
wysyłania przez pocztę do armji 
czynnej; 

1) przesyłki „do zażądania*, 

2) przesyłki polecone, 

3) przesyłki za zaliczeniem, albo 
z zawiadomieniem o otrzymaniu, 

4) przekazy telegraficzne, 

5) przesyłki z oznaczeniem war- 
tości. 

Wypadkowo wrzucone do skrzy- 
nek pocztowych listy, lub przesyłki 
polecone wysyłane będą jako zwy- 
czajne, 

Wszystkie przesyłki pocztowe do 
armji czynnej opłacane być winny 
według przepisów ogólnych z wy- 
jątkiem: 1) listów zwyczajnych wagi 
do 30 gramów (2 łuty 1 złotnik) i 2) 
pocztówek adresowanych do uczestni- 
czących w armji czynnej lub w 


znajdujących się przy jej urzę- 
dach. 


Tego rodzaju przesyłki 


wysyła- 
ne będą bezpłatnie. 


Wznowienie widowisk- teatralnych, 


=o 


Przeminęły już pierwsze dni peł- 
ne głębokiego niepokoju i troski ser- 
decznej; pozostał atoli nastrój ponu- 
ry, którego nie rozproszy ani na 
chwilę choćby jeden jasny promień. 
Zycie monotonne kładzie wokoło swe 


szarawe piętno. Ucichło wszystko, co 


zwało się dawniej rozrywką, za pom- 
nieniem. 

Zamknął też swe podwoje teatr; 
przybytek żywej mowy polskiej prze- 
stał dla nas istnieć,  Zbliżał się ja- 
dnak termin dorocznego zbudzenia 
się z letargu po długim śnie letnim. 
Wobec grozy ogólnego położenia, ma- 
łą mieliśmy nadzieję, aby rychło 
światło kinkietów teatralnych nęciło 
widzów swym tajemniczym blaskiem. 
Trudne warunki miejścowe nadzieję 
tą zmniejszały do minimum, wywo- 
łując pełen zazdroścł okrzyki „Szczęś- 
liwa Warszawa“. Szczęśliwy gród 
syreni, w którym ani na chwilę nie 
pozbawiono zdenerwowanej publicz- 
ności jednej dziś godziwej i celowej 
rozrywki, gród w którym adepci mu- 
zy teatralnej nie powiększają dosyć 
już licznych szeregów nędzarzy w 
kraju naszym. 

Aliści stało się inaczej. 

Poruszony na jednem z posiedzeń 
Komitetu Obywatelskiego projekt 
wznowienia widowisk teatralnych 
blizki jest urzeczywistnienia. 

Grono artystów „zjednoczonych* 
inauguruje w przyszłą niedzielę, 
w teatrze Polskim dawno uprag- 
nione spektakle teatralne, przezna- 
czając nadwyżkę dochodów na rzecz 


głodnych. 


Są jeszcze w naszem mieście lu- 
dzie, których stać na wydatek, zwią- 
zany z mniej lub więcej częstem od- 
wiedzeniem teatru. Nizka cena bile- 
tów udostępni widowiska nawet szer- 
szym masom. Ewentualne powodze- 
nie umożliwiłoby, naszem zdaniem, 
dawanie paru bezpłatnych przedsta- 
wień tygodniowo. 

O wartości zespołu dochodzą nas 
różne wieści, Wydanie sądu ©0 nim 
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pozostawić musimy oczywiście na 
później. 

Inicjatorom całego projektu na- 
leży się niewątpliwie podziękowanie, 
artystom zaś, których wyjątkowa a- 
tmosfera zmusi do usilnej pracy— 
słowa zachęty. 


Kronika. 


— (k) Sprawy miejskie. — 
Wczoraj przed południem, do guber- 
natora piotrkowskiego udała śię de- 
legacja obywateli, przemysłowców i 
kupców m. Łodzi z p. Grohmanem 
na czele, celem omówienia szeregu 
spraw miejskich, dotyczących prze- 
mysłu i handlu oraz zaprowiantowa- 
nia miasta 

— (k) Łódź dla Warszawy. 
Komitet Oentralny oddziału lódzkie- 
go Czetw. Krzyża postanowił, aby 80 
proc, zebranej gotowej bielizny dla 
rannych żołnierzy wysyłać do od- 
działu warszawskiego Czerw. Krzyża, 
a na potrzeby szpitali łódzkich pozo- 
stawić tylko 20 proc. 

Jutro, pociągiem kolei kaliskiej, 
wysłany zostanie do Warszawy pier- 
wszy transport bielizny dla ran- 
nych. 

-- (k) © węgiel dla szpitali. 
Intendentura łódzkiego oddziału 
Czerwonego Krzyża zwróciła się do 
gubernatora piotrkowskiego ze stara- 
niem o dostawę 50 wagonów węgla 
do Łodzi na potrzeby szpitali Czerw. 
Krzyża. 

— (e) Podniesienie cenni= 
ków aptecznych. Z powodu 
trudności związanych z dowozem i 
przygotowywaniem środków  leczni- 
czych i opatrunkowych, ceny ich 
podniosły się w dwójnasób, u jeszcze 
bardziej wzrosły ceny na zagranicz- 
ne gotowe preparaty lecznicze. 

= (e) Zakaz sprzedaży ete- 
ru i wody kolońskiej. Ponie- 
waż z powodu zakazu sprzedaży spi- 
rytualji wiele osób używa do pod- 
niecania się eteru i wody kolońskiej, 
ovo ujemnie wpływa na organizm ludz- 
ki, władze odnośne surowo zabroniły 
sprzedaży tych środków. 

= (r) Podatek wojskowy. 
Według złożonego już radzie mini- 
strów projektu prawa o podatku 
wojskowym, opłacać go mają: 

osoby zaliczone do pospolitego 
ruszenia I i II kategorji; 

osoby zaliczone do rezerwy floty 
na mocy art. 82 ust. o powinności 
wojskowej; 

osoby uwolnione od powinności 
wojskowej na mocy art. 79 i 79; 

osoby przyjęte do służby czyn- 
nej, a następnie uwolnione wskutek 
zmian, jakie zaszły w położeniu fa- 
milijnem; 

osoby, które uchyliły się od peł- 
nienia powinności wojskowej i w 
chwili ujawnienia ich liczące więcej 
niż 34 lat życia. 

Wszystkie te osoby płacić mają 
po 6 rb. rocznie przez 4 lata od 
chwili zaliczenia ich do rezerwy, po- 
spolitego ruszenia lub zupełnego u- 
wolnienia od powinności wojskowej. 

— (k) Pracownicyapteczni 
w Czerwonym irzyżu, Na osta- 
tniem posiedzeniu Stow. wzajemnej 
pomocy pracowników aptekarskich 
m. Łodzi, postanowiono przyjąć udział 
w pracach Czerwonego Krzyża. 
tym celu wybrano komisję do spraw 
niesienia pomocy rannym, złożoną z 
6 osób. i 

— (k) Samopomoc. Komitet, 
utworzony przy żyd. Tow. dobroczyn- 
ności do niesienia pomocy osobom, 
zrujnowanym przez wojnę, opracował 
projekt samoopodatkowania zamoż- 
nych sfer przemysłowo-handlowych, 
celem niesienia pomocy tym osobom, 
które bezwarunkowo jej potrzebują. 

— (k) Z resursy rzemieśl- 
niczej. Jutro, w niedzielę o godz. 
8 po południu, w lokalu własnym 
przy ul. Widzewskiej nr. 117 odbę- 
dzie się nadzwyczajne zebranie człon- 
ków resursy rzemieślniczej, poświę- 
cone akcji pomocy dla Czerwonego 
Krzyża, 

— (r) Zgromadzenie kuch- 
mistrzów łódzzich poleca swe u- 
sługi osobom i instytucjom urządza- 
jącym tanie lub bezpłatnie kuchnie. 
Członkowie Zgromadzenia podejmują 
się za bardzo niską opłatę prowa- 
dzić te kuchnie, a jako zawodowcy 
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potrafią uczynić to z korzyścią dla 
konsumentów i inicjatorów. 

= (k) Z poczty. Na poczcie 
głównej przy ul. Przejazd, rozpoczę- 
to od wczoraj przyjmowanie depesz. 
Ustaloną została komunikacja telefo- 
niczna z Piotrkowem. 

— (d) Wełna dla intenden= 
tury. Wczoraj wysłano z Łodzi da 
intendentury w Moskwie 18,000 pu- 
dów wełny. Dziś wysłany będzie no- 
wy transport wełny, 

— (r) Rada lekarska Głów- 
na uwaźa za stosowne, aby nad szpi- 
talami w Zgierzu i w Pabjanicach o- 
piekę roztoczyli lekarze tamtejsi. 

Postanowiono obejrzeć w najbliż= 
szych dniach lokal na szpital otiaro- 
wany przez gminę marjawicką przy 
ul. Franciszkańskiej 27, lokal klubu 
rzemieśln. prży ul. Zawadzkie) 5, 
łokal przy Stow, subjektów handi, 
chrześc. Mikołajewska 3, lokal łódz- 
kiego Tow. śpiewaczego, Piotrkowka 
243, lokal p. Henryka Zylberszteina, 
Gubernatorska 2, lokal p. Prybulskie: 
go, Piotrkowska 45, lokal żyd. „Brai- 
niej Pomocy“, Zawadzka 46, lazaret 
„Neue Lodzer Zeitung“ i lokal p. 
Rosenbluma, Spacerowa 21. 

Szpital Zgierskiej gminy marja: 
wickiej w Zgierzu i lokale zgłoszone 
przez p. Kindlera w Pabjanicach, p, 
Buhlego w Radogoszczu, p. Cymmer: 
mana w Chojnach i p: Goeperta w 
Rudzie  Pabjanickiej postanowiono 
zarejestrować; obejrzenie żaś tych lo» 
kali odłożyć do chwili, kiedy lokale 
za miastem położone okażą się pos 
trzebne. 

— (r) Komitet Obywatelski 
niesienia pomocy biednym zawiada: 
mia, że dziś, w sobotę dnia 12 b. m., 
posiedzenia ogólnego nie będzie, gdyż 
bieżące sprawy komitetowe załatwio- 
ne/ zostały na posiedzeniu czwartxo- 
wem. i 
\— (t) Węgiel dila piekarzy. 
Onegdajsza notatka nasza o braku wę- 
gla w piekarniach doszła do sfer wła- 
ściwych. Sekcja Zywnościowa wsczę- 
ła natychmiast akcję ratvnkową i 
wskazała piekarzom adres nieczynne- 
go obecnie zakładu. fabrycznego, któ- 
ry posiada 20 wagonów węgla (orzech) 
i sprzedaje go piekarzom po cenie 
względnie przystępnej. 

= (r) Przedstawienia tea- 
tralne. Jutro, w niedzielę w tea- 
trze Polskim, przy ul. Cegielnianej 
nr. 68 Tow. zjednoczonych artystów 
odegra o godz. 8 po południu „Po- 

ychadło*, sztukę w 65 aktach J. 
an ota wieczorem zaś 0 godz. 
7 „Wywłaszczenie* Z. Połanieckiego 
w 4 aktach, rzecz osnutą na tle sto- 
sunków w W. Ks. Poznańskiem. 

Tow. 20 proc. dochodu przezna- 
cza na biednych do rozporządzenia 
Komitetu Obywatelskiego. Ceny miejsc 
na popołudniowe przedstawienie: od 
5 do 80 kop., na wieczorowe: od 10 
do 50 kop. * i 

Nie wątpimy, że zarówno dobói 
sztuk, jak sposobność przyjścia z po- 
mocą potrzebującym, skłoni nasza 
publiczność do wypełnienia sali tea- 
tru po brzegi. 

= (t) Ptaki przelotne. Wcze 
raj ponad Łodzią widać było liczne 
stada ptaków przelotnych: jaskółek, 
bocianów i t. d. Odlot ich jest naj- 
lepszym zwiastunem zbliżających się 
chłodów i zimy. Ubodzy mieszkań- 
cy Łodzi z trwogą patrzą na te nieo- 
mylne znaki nadchodzących mrozów. 

„= (k) Zrzeszenie spożyw- 
cze. Stow. wzajemnej pomocy 
mieszkańców I cyrkułu policyjnego 
(Brzezińska nr. 28), nabywa i sprze- 
daje swym członkom kartofle po 25 
kop. za ćwiartkę i chleb biały po 2 
i pół kopiejki za funt. 

= (r) Ostrzeżenie. Poczeka: 
nie na stacji kolei fabryczno-łódzkiej 
pozostawione są obecnie na łasce lo- 
su. To co się tam dziś dzieje 
przekracza najbujniejszą imaginację. 
Szajka złodziei obrała sobie stacją za 
wielce dogodny teren dla swych ma- 
nipulacji i puściwszy w ruch wszyst- 
kie swe znane sztuczki, okrada ma- 
sowo podróżnych. Nadzór służby jest 
niedostateczny. Zarząd kolei fabrycz- 
no-łódzkiej winien wreszcie zwrócić 
uwagę na dziejące się w poczekal- 
niach głównych bezeceństwa i odpo-, 
wiednio służbę powiększyć. Podróż- 
ni zaś winni się mieć na baczności 

— (t) Burza, która z grzmota- 
mi i ulewą trwała przez noc całą do. 
rapa, zakończyła się krótkotrwałym 
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lecz obfitym gradem i wyrządziła 
wiele szkód w okolicy Łodzi. Insta- 
'acja elektryczna na kolejach pod- 
miejskich uległa znacznym uszkodze- 
niom. Dzięki szybkiej naprawie 
przerwy w ruchu nie było. 

7 Œ W gimnazjum pol- 
skiem Tow. „Uczcinias, przy 


= 


"ul Nowo-Cegieluianej nr. 9, zapisy 


przyjmowane są codziennie od godz. 
9 rano do 1 po południu. Egzaminy 
poprawkowe i wstępne rozpoczęły 
się już, lekcje zaś—dnia 14 września. 
Ze względu na czas obecny gimpa- 
zjum czynić będzie możliwe ulgi w 
rozłozeniu wpisowego na raty tygo- 
dniowe i miesięczne. Ee” 
— (t) „Tschenstochauer 
Militär Zeitung“. Pod tym tytu- 
łem wydawana jest w Częstochowie 


półurzędowa gazeta niemiecka. Pismo, 


prócz wiadomości „oficjalnych* w imie- 
niu rządu pruskiego podaje również 
informacje miejscowe, oczywiście w 
duchu germanizacyjnym. r 

= (r) Zebranie ogrodników. 
W czwartek wieczorem, w lokalu 
przy ul. Dzielnej nr. 1, odbyło się 
zebranie nadzwyczajne członków pol- 
"FA Związku ogrodników koła 
łódzkiego pod przewodnictwem pre- 
zesa p. d. wora 

Po zagajeniu posiedzenia prze- 
wodniczący prosił zebranych © po- 
moc materjalną dla potrzebujących 
wsparcia członków związku, oraz 
dla rannych i biednych. 

Po ożywionej dyskusji u- 
shwalono wyasygnować z kasy związ- 
ku dla rannych 50 rb. i dla biednych 
50 rb. do uznania Komitetu Obywatel- 
skiego, następnie przeznaczono od- 
dzielną sumę na wsparcia dla człon- 
ków Związku, 

Dla udzielania wsparcia członkom 
wybrano komisję zapomogową, do 
której weszli J. Hejwowski, M. 


PP. 
Dąbrowski, F. Wegołek, C. Wieloński 


Z. Kaczorowski i A. Sarzyński, 

Członkowie faktycznie potrzebu- 
jący wsparcia mogą się zgłaszać do 
prezesa Koła, gdzie po sprawdzeniu 
ich stanu materjalnego przez komi- 
jẹ otrzymają kwity do skarbnika 
pa A p. F. Wesołka. 

aga jest niezbyt zasobna, jednak 
że członkowie dzielą swój skromny 
kapitalik jak mogą. aby dopomóc 
dotkniętym biedą. 

Jest to pierwszy przykład ofiar- 
ności instytucji ogrodniczej—może za- 
nią pójdą i inne. 

= (k) Morderstwo w Rado. 
mid, Jak nam komunikują, w Ra- 
domiu dokonano zwierzęcego mordu 
zbiorowego. Kilka dni temu, w nocy, 
do mieszkania kupca M. J. Roten- 
berga wpadło kilku bandytów, zao- 
patrzonych w podrabiane znaczki 
milicyjne, oraz rewolwery. Bandyci 
(sa wstępie zabili gospodarza miesz- 
kania, 82 let. Rotenberga, który im 
drzwi otworzył, oznajmiając mu iż 
zabijają go za szpiegostwo, następnie 
zamordowali nocujących u Rotenber- 
gów syna rabina z Aleksandrowa, 
kupca 26 let. H. Mordko, kupca war- 
szawskiego Eismana i 2 handlarzy 
gęsi z Przytyku. Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu bandyci splon- 
drowali mieszkanie, poczem zbiegli, 

= (d) Ukarany kamienicz. 
nik. Właściciel domu, niejaki I. K., 
który odmówił wypłaty pensji żonie 
swego stróża, zabranego na wojnę, 
skazany został administracyjnie na 
areszt, 

— (k) Wielki pożar w Rzgo« 
wie.  Onegdaj rano, ,w osadzie 
Rzgów wybuchnął pożar. Ogień pow= 
stat w domu Szpionka i wkrótce roz- 
szerzył się na sąsiednie zabudowania. 
Płomienie objęły dach sąsiadującego 


"z miejscem pożaru kościoła katolic- 


kiego. Wysiłki straży ogniowej o- 
chotniczej skierowano ku uratowaniu 
świątyni oraz zlokalizowaniu ognia, 
Wkrótce nadjechały z pomocą straże 
z sąsiedztwa: z Rudy Pabjanickiej, 
Tuszyna, oraz IV oddział łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej. Dzięki 
nołączonym wysiłkom ogień opano- 
wano. , 

„O godz. 2 po poł. łódzka straż 
ogniowa odjechała z powrotem, — 
Spalone zostały 2 domy mieszkalne 
przy Rynku, wędliniarnia, 2 śpichle- 
rze, stajnie i inne zabudowania go- 
spodarcze. Uszkodzoną została poważ- 
nie część dachu na kościele. Straty 
znaczne. 

I znów pewna liczba ludzi pozo- 
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stała bez dachu nad głową i środków 
do życia. 

= (p) Wypadki. Przy zbiegu 
ul. Dzielnej i Widzewskiej wypadła z 
tramwaju i zwichnęła prawą rękę 
Bronisława Wyrębska, lat 88. 

— Na Wodnym Rynku najechana 
została przez tramwaj Apolonja Po- 
piawska, lat 50. P. przypłaciła ten 
wypadek okaleczeniami całego ciała, 

— Na ul. Młynarskiej nr. 31, pod- 
czas kłótni, raniony został nożem w 
twarz Nusen Weingarten, lat 55. 

— Na ul. Dzielnej nr. 6, pobity 
został Wincenty Radoś, robotnik. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (p) Z głodu. Na placu Koś- 
cielnym znaleziono w stanie zupeł- 
nego wyczerpania sił z głodu Witol- 
da Polewskiego, robotnika bez zaję- 
cia, lat 26. Drugą ofiarę głodu Józe- 
fę Strobulską, lat 49, znaleziono w 
stanie ostatecznego wycieńczenia w 
mieszkaniu, przy ul. Targowej nr. 14. 


Pomocy doraźnej udzielili nie- 
szczęśliwym łekarze Pogotowia. 
= (k) Przedbórz. W tych 


dniach pod Przedborzem miało miej- 
sce ostre starcie forpoczty rosyjskiej 
z pikietą austrjacką, którą zmuszo- 
no do ustąpienia.  Austrjacy w od- 
wrocie spalili most na rzece Pilicy. 
Obecnie życie w Przedborzu powraca 
do normalnego trybu. Austrjacy pod- 
czas swego pobytu rozbili i splądro- 
wali wiele sklepów. ń 

— (k) Najście austrjaków. 
Podczas krótkiego pobytu w Lipsku 
powiatu  iżeckiego gub. radom- 
skiej, austrjacy znęcali się nad lud- 
nością miejscową. Wielu mieszkań- 
ców rozstrzelano, rozbito i splądro- 
wało szereg sklepów. x 

W sobotę d. 5 b. m., wojska au- 
strjackie, zawiadomione przez straże 
przednie o nadciąganiu wojsk rosyj- 
spion POPP miasto opuściły. 

trzy godziny po opuszczeniu 
miasta przez austrjaków, konne pod- 
jazdy rosyjskie wkroczyły w ulice 
Lipska. 

= (k) Utarczki pod Czę- 
stochową. Według otrzymanych 
przez nas wiadomości z Piotrkowa, 
w okolicy Częstochowy odbywają się 
ustawiczne utarczki pomiędzy for- 
pocztami wojsk rosyjskich a niemiec- 
kimi oddziałami czołowymi. Dnia 9 
b. m. odbyła się ostra utarczka po- 
między konnicą rosyjską, oraz od- 
działem niemieckiej piechoty. Kawa- 
lerja rosyjska, wyzyskawszy dosko- 
nałą pozycję, zadała znaczne straty 
nieprzyjacielowi, 

" Na linji kolei podjazdowej Czę- 
stochowa— Herby spieszony podjazd 
kawalerji rosyjskiej ostrzeliwał z 
zasadzki pociąg wojskowy niemiecki, 
dążący z żołnierzami od strony gra- 
nicy, przyczem zabito i raniono wie- 
lu żołnierzy niemieckich. 

Pod „Ferma ogrodniczą“, o 8 
wiorsty od Częstochowy, forpoczty 
kozaków rosyjskich stoczyły ostrą 
utarczkę z oddziałem piechoty nie- 
mieckiej w sile 400 ludzi. Niemcy 
ponieśli pewne straty. 

Na linji kolei Herby—Kielce pod 
Przyrowem wojska rosyjskie wysa- 
dziły w powietrze most kolejowy. W 
samej Częstochowie. konsystuje tylko 
jeden bataljon landwerów pułku 10 
piechoty niemieckiej. Znaczna część 
załogi niemieckiej wyszła z miasta, 
kierując się ku południo-wschodowi. 

Granica pod Herbami, dotych- 
czas otwarta dla przejeżdżających, o- 
becnie została zamknięta. 


—()— 

— Zakaz przyjazdu do 
Modlina. W „Warsz, Dn.“ czyta- 
my: W obrębie fortecznym Nowo- 
gieorgiewskiej fortecy daje się zau- 

„ważyć napływ znacznej liczby przy- 
jezdnych osób prywatnych, w celu 
widzenia się z powołanymi do służby 
czynnej  szeregowcami-rezerwistami, 
na mocy świadectw, wydanych przez 
policję i zaświadczających, że osoby 
te muszą się widzieć ze swymi 
krewnymi. Z tego powodu naczelnik 
sztabu tortecy zawiadamia, że wjazd 
do obrębu fortecznego (stacja Nowo- 
gieorgiewsk i Nowy Dwór), w celu 
widzenia się z rezerwistami, jest 
wzbroniony. 


— W Paryżu. Z Paryża dono- 
szą, iż przepiękny lasek Buloński zo- 
stał prawie cały wyrąbany. 

Znany powieściopisarz, Marceli 
Prevost, Edmund Rostand, autor 


„Orlątka* i akademik, Jan Richepin, 


wstąpili do wojska w charakterze 
ochotników. 

Nastrój Paryża cechuje spokój 
i powaga. 


Teleoramy Wojenne. 


Najważniejsze , telegramy zamieszezo- 
ne w dodatku dzwtejszym. 


izba Gmin o Polakach. 

LONDYN. (P.A.T.) Odpowiadając 
na postawione w Izbie gmin pytanie, 
minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że teraz jest rzeczą nie- 
możliwą wyodrębniać pola- 
ków z pośród narodowości 
tych państw samodzielnych, 
którym pólacy podlegają, jed- 
nak władze angielskie, zastosowując 
przepisy ograniczające względem cu- 
dzoziemców, dopuszczają pewną 
względność w stosunku do 
polaków, teoretycznie nale- 
żących do cudzoziemców=nie- 
przyjaciół, faktycznie jednak 
będących przyjaciółmi An- 
glji. 

Wojna 
rosyjske-niemiecka. ` 
Sztab Najwyższego Głównodowo- 

dzącego. (P. A.T.) (Oficjalnie): Na 
wschodnio-pruskim froncie nieprzyja- 
ciel w dalszym ciągu następuje. Głów- 
ne jego wysiłki koncentrują się w 
okolicy jezior Mazurskich. W pobliżu 
Maszyńca i Chorzeli wojska nasze 
odrzuciły niemców z wielkiemi stra- 
tami. 

Kronprinz głównodowo- 


dzącym. 

KOPENHAGA. (W.A.T.) Berliński 
organ socjalistyczny „Vorwärts“ po- 
dał wiadomość o zamianowaniu na- 
stępoy tronu niemieckiego główno- 
dowodzącym na froncie wschodnim; 
wiadomość ta wywołała radość w ro- 
syjskich kołach wojskowych, które 
uważają kronprinza za bardzo niedo- 
łężnego dowódcę. Dziennik natych- 
miast skonfiskowano. 


Wojna 
rosyjsko-austrjacka. 
Sztab Najwyższego Głów» 
nodowodzącego. (P. A. T.) (ofi- 
cjalnie): „Opanowawszy sztur- 
mem wzmocnioną pozycję 
Opole—Turobin, wojska na- 
sze lO września prześlado» 
wały nieprzyjaciela, przy» 
czem niektóre oddziały prze- 
szły walcząc przeszło 30 
wiorst. Nasza konnica działa 
Ka tyłach przeciwnika, To. 
maszów zdobyto pouporczy« 
wej walce. Między Rawą Ru. 
ską a Dniestrem bitwy trwa" 
ją“. 
Za zerwaniem Trójprzymie= 
rza. 
BORDEAUX. (P, A. T.) Z Rzy- 
mu donoszą do „Temps*, że 1,000 
włoskich narodowców pod przewod- 
nictwem  Federconi postanowiło po- 
czynić energiczne kroki w celu po- 
działania na opinję publiczną za zer- 
waniem Trójprzymierza. 
Rozłam w Międzynaro- 
dówce. 

KOPENHAGA. (W.A.T.) Z Berli- 
na donoszą, że socjaliści niemieccy 
wystąpili z międzynarodowej organi- 
zacji socjalistycznej w Brukseli. 
Encyklika nawołująca do poa 


koju. 

RZYM. (P.A.T.) Gazeta „Obser- 
vatore Romano“ wydrukowała ency- 
klikę papieża, Benedykt XV ubolewa, 
że jest świadkiem okropnej wojny, 
gdy prawie cała Europa  pustoszeje 
od ognia i pławi się we krwi chrześ- 
cjańskiej, Powołując się na przykład 
Piusa X, papież poleca błagać Boga 
o przerwanie wojny i wzywa walczą- 
ce strony do rozpoczęcia układów 
pokojowych. W zakończeniu papież 


mówi, że w dzisiejszych smutnych 
czasach on sam spotyka niemałe 
przeszkody w wypełnianiu swej mi- 
zę YYA Encyklika nosi datę 
8 b. m. 


Samoobrona Holandii. 


KOPENHAGA. (W.A.T.) Niemie« 
cki sztab generalny potwierdza wia- 
domość pochodzącą z Paryża, że Ho 
landja postawiła swoje twierdze ne 
stopie zupełnej gotowości bojowej. 
Dzienniki uważają, iż jest to przygo- 
towania się na wypadek, gdyby 
niemcy zmuszeni byli cofać się przez 
terytorjum holenderskie.  Holandja 
widać zdecydowała się za wszelka 
cenę bronić swej neutralności. 


Ostatnie telegramy. 


W przeddzień wojny Ser- 
bji z Bułgarią. 

PIOTROGROD, 12 września, (W. 
A. T.). Korespondent „Rusk. Słowa” 
miał wywiad z pewnym wybitnym 
dyplomatą rumuńskim, który bawk 
wczoraj w Piotrogrodzie. Dyplomata 
ów oświadczył, że w ostatnich cza: 
sach stosunki pomiędzy Bułgarją i 
Serbją uległy takiemu naprężeniu, że 
o ile Bułgarja nie otrzyma od Serbji 
już w najbliższych dniach zapewnie 
nia i ścisłego określenia rekompem 
sat, jakich zamierza udzielić Butga 
rji w Macedonji za zachowanie neu 
tralności, to nowa wojna bałkańska 
stanie się absolutnie nieuniknioną. 
Nie ulega również kwestji, że wy- 
buch tej wojny stałby się hasłem de 
ogólnego pożaru na Bałkanach. 
Niemcy w potrza= 

SKU. 

LONDYN, 12 września, (WAT.) 
Ostatnie doniesienia z placu boju, 
otrzymane tu dziś w nocy, stwier- 
dzają, że skrajne prawe 
skrzydło armji niemieckiej 
(armja gen. Klucka) zna« 
lazło się w sytuacji już 
nie tylko niebezpiecznej 
ale wprost rozpaczliwej. 
Drugiej armji angielskiej 
udało się odciąć gen. Kiwe- 
ckowi odwrót ma północ, 
armja francuska zaś pow 
dowództwem cen. B'Ama- 
de wytęża wszystkie siły, 
aby połączyć się ruchem 
koncentrycznym z armią 
angieiską na obu skrzy” 
drach i otoczyć tymi Spe" 
sobem armję gen. Kiuc<a 
żelaznym pierścieniem. © 
iie można wywnioskować 
z bezładnych, pozbawio: 
nych wszeikiego planu ru- 
chów gen. Klucka, stracił 
on zupełnie głowę. Dążące 
z odsieczą z Belgji posiłki niemie- 
ckie nie mogą posuwać się dość 
szybko, gdyż ludność belgijska, beż 
względu na straszny teror niemiecki, 
rozkopuje szosy, niszczy mosty i 
tory kolejowe, a gdzie to jest moż- 
liwe, zatapia coraz nowe połacie 
kraju. 

Odwrót miemców. 

LONDYN, 12 września (P. A, T.) 
„Biuro Prasowe“ komunikuje: „Ogól- 
ne cofanie się nieprzyjaciela trwa. Z 
liczby pochwyconych wczoraj jeńców 
i rannych anglikom poddało sią 1,500 
ludzi. Oprócz tego anglicy zdobył 
kilka dział i kartaczownie. Niemcy 
cofają się pospiesznie na wschód od 


4, 
Soissons. Odwrót ma charakter bez- 
ładny“. Późniejsza depesza donosi: 


„Dalsze wiadomości dowodzą, że lioz- 
ba wziętych wczoraj jeńców jest 
janaczniejsza, niż poprzednio podano. 
Znaczne oddziały piechoty, jak się 
„okazało, ukrywały się w lasach, po- 
'zostając na tyłach glównych sil nie- 
Poddawanie 


mieckieb, się tych od- 
(działów, ostrzeliwanie przez nich 
wiosek, oraz stan nietrzeźwy wielu 


(żołnierzy świadczy o demoralizacji 
przeciwnika. Energiczne ściganie nie- 
„przyjaciela trwa w dalszym ciągu“. 
| PARYZ, 12 września, (PAT.) — 
Oficjalny komunikat donosi: Na le- 
wem skrzydle anglicy i francuzi prze- 
szli Marnę między Fertesoujoire (7)— 
Charly, ścigając cofającego się nie- 
przyjaciela, Anglicy wzięli wielu jeń- 
gów i mitraljezy. Na tym terenie 
armja sprzymierzona posunęła się 
naprzód przeszło 60 klm.  Gwardja 
pruska została odrzucona na północ 
od błot Saint-Gond. Uporczywe wal- 
ki trwają między obozem Melijskim 
i Vitry-le- François. 

W centrum, na prawem skrzydle 
około rzeki Ornay, w rejonie lasu 
Argońskiego, położenie jest bez zmia- 
ny. Przeciwnicy utrzymują pozycje 
swe pod Nancy. Niemcey powoli 
posuwają się naprzód w kierunku 
Chateau-Sallain. Francuzi. posunęli 
się naprzód w kierunku lasu Cham- 

enois. Straty obu stron znaczne. 

tan ducha i działalność sanitarna u 
trancuzów po dawnemu są doskona- 
łe. Nie otrzymano potwierdzenia wia- 
'domości dzienników niemieckich o 
wzięciu Maubeuge. 


Ruchy floty niemieckiej. 

KOPENHAGA (W.A.T.) Donoszą 
tu ze Sztokholmu, że pod Gotlandem 
zauważono wypłynięcie na pełne wo- 
dy części okrętów wojennych niə- 
mieckich. Okręty te udają się w kie- 
runku wschodnim, i trzymają się linji 
szkerów norweskich. 


Zatrzymany statek. 
KINGSTOWN, 12 września (P. A. 
T.).—Angielski okręt wojenny schwy- 
tał parowiec niemiecki „Bretania* i 
z nim 400 jeńców. 


Zemio klasowy Zakład (faukowy Zeński 
Marji Pruszyńskiej 


Kamienna M 10, tel. 37-16. | 
Przyjmuje zapisy codziennie od godz. 9—2. Lekcje rozpoczęte. 


Gimnazjm Tow. „Uczelaia” 


Nowo-Cegielniana nr. 9. 


KÖNY KORJER ŁODZKI — 12 września 1914 roku. 


mali IEDECY OO MSDE POZ WNE aM. 


Bohaterska obrona. 

ANTWERPJA, 12 września, — 
(W. A. T.) — inżynierowie bele 
gijscy prowadzą w dalszym 
ciągu energiczne roboty koło 
śluz, zatapiając systematycz= 
nie coraz nowe tereny na pes 
łudnie od Antwerpii, aby tym 
sposobem odciąć odwrót 
wojskom ziemieckim, bicku- 
jącym, a raczej obserwują” 
cym stolicę i uniemożliwić 
nadesłanie im posiików. 

Niema mirn. 

LONDYN, 12 września (W. A. T.). 
Urząd Admiralicji ogłasza urzędow- 
nie, że w obecnej chwili kanał La 
Manche, Pas de Calais i całe morze 
Północne do Helgolandu są zupełnie 
wolne od pływających min niemiec- 
kich, co umożliwi flocie angielskiej 
rozpoczęcie energicznej akcji prze- 
ciwko Niemcom. 

Dwa wielkie okręty handlowe nie 
mieckie skonfiskowane ostatnio w 
kanale, zostały odprowadzone do 
portu Plymouth. 

Potwarze niemców. 

BORDEAUX, 12 września, (PAT). 
Rząd trancuski protestuje energicz- 
nie przeciw staraniom Niemiec co 
do przekonania opinji publicznej za 
granicą, jakoby wojska sprzymierzo- 
ne używały kul dum-dum i uciekały 
się do środków przeciwnych uchwa- 
łom konwencji międzynarodowych. 

W Niemczech. 

LONDYN, 12 września. (WAT).— 
Pisma tutejsze drukują listy» kilku 
anglików, zaklimatyzowanych w 
Niemczech. Listy te stwierdzają, że 
w niemieckich kołach wojskowych 
nastapił znaczny zwrot w zapatrwa- 
niach na potęgę railitarną Francji i 
Rosji, z których strony nie spodzie- 
wano Się tak silnej akcji, Wojskowi 
stracili zupełnie swoją dawną cheł- 
pliwość i pewaość bezwarunkowego 
zwycięstwa, oświadczając nawet pu- 
blicznie, że ostateczny wynik wojny 
nie da się przesądzić. 

zachodzi obawa, że armja nie- 


jąca dotychczas niemcom, 


" gielski pojmuje, 


BARA mk Mc a AREK A Plan 0 700 


miecka zmęczona ciągłą walką z na- 
cierającym nieprzyjacielem i zdemo- 
raijzowana wielkiemi stratami, które 
obiiczono dotychczas w przybliżeniu 
na 400,000 ludzi w zabitych i ran- 
nych, stanie się niebawem uiezdolną 
do dalszej walki. Generałowie nie- 
mieccy nie szanują życia i zdrowia 
ludzi, a armje nieprzyjaciół są je- 
szcze zupełnie świeże. Cesarz Wil- 
helm zabronił drukowania wykazów 
zabitych i rannych. 
Zwycięstwo anglików. 

LONDYN, 12 września (P. A. T.). 
Donoszą oficjalnie, że w. Afryce 
środkowej nieprzyjaciel atakował Ko- 
ronga i został odparty po poważnej 
walce, pozostawiając na polu bitwy 
siedmiu oficerów zabitych, dwuch 
rannych, wziętych do niewoli wraz z 
lekarzem wojskowym. Liczba zabi- 
tych i rannych żołnierzy nie została 
na razie ustalona. Anglicy zdobyli 
dwie kartaczownice. 

Sympatje Holandji. 

AMSTERDAM, 12 września, (W. 
A. T). Pod wpływem nadchodzą- 
cych coraz nowych wiadomości o 
strasznych okrucieństwach niemców 
w Belgji, opinja publiczna, sprzyja- 
zwraca 
się coraz bardziej przeciwko nim. 
Równocześnie zwraca się oną prze- 
ciwko parze królewskiej, która sprzy- 
ja najwidoczniej niemcom. Dzienniki 
wzywają rząd do wyraźnego zazna- 
czenia swego stanowiska wobec bar- 
barzyńców. 

Anglicy o Rosji. 

LONDYN, 12 września (P. A. T.). 
„Morning Post“ pisze: „Naród an- 
że rosjanie walczą 
ua olbrzymich przestrzeniach, wsku- 
tek czego trzeba będzie wiele czasu, 
zanim zadadzą oni wrogowi cios 
ostateczny. Zwycięstwo rosjan nad 
nieprzyjaznemi okolieznościami, któ- 


Ni 208. 


re prowadzi do wybitnych rezulta. 
tów, znajduje uznanie w Anglii, któ- 
ra też walczy z czasem, potrzebnym 
dla skoncentrowania wojsk, ponie- 
waż ani jej działacze państwowi, ani 
naród nie wierzyli, iżby cesarz Wil- 


helm okazat się zdolnym do rozpo- 


częcia wojny agresywnej. Wojna u- 
kazała w jasnem świetle wysokie za« 
lety narodu rosyjskiego. Zalety te 
podziwia obecnie cały naród angiel- 
ski. Przymierze zawarte między trze- 
ma mocarstwami stworzyło jeszcze 
silniejszy kontakt między Anglią i 
Rosją i prowadzi ono do przyjaźni, 
która wywrze na obie strony wpływ 
jak najdodatniejszy*. 


Odpowiedzi od Redakcji, 


„+ Iks Tok—ino, Z powodów od nas 
niezależnych, nie możemy mimo naj- 
szczerszej chęci artykułu nadesłane- 
go wydrukować w obecnej chwili, — 
Może później będziemy mogli z nie- 
go BERNO Dziękujemy za pas 
migóé. 


Ker żarna do mielenia zboża na 
mąkę korbą kręcone, ręczne, 
Wiadomość w administracji „N. Ku- 
rjera Łódzkiego“ Zachodnia 37. 0 


. Doktór 


W. Dutkiewicz 


Nawrot Nr. l 
Choroby weneryczne skórne 
i moczopłciowe. 

Od 9 do 12 i od 4—8 po poł. 


| SZKOŁA Marji Wesołek 


ul. Piotrkowska Nż 84, l 
przyjmuje dzieci od lat 6 i gruntownie przysposabia do szkół średnich. 
Przy szkole zakład freblowski z ogrodem. Zapisy, intormuje od 
10-ej do 2-ej. Wobec wojny wpis zniżony. 


Żeńska Vl-mio klasowa Szkoła polska 


Z. PĘTKOWSKIEJ 


ul Wólczańska Ne 55. 


Egzaminy dla nowowstępujących i poprawkowe 1, 2 8 września. Lekoje 
4 września Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 11—+ g. 
Ea m 0-3 1 2 m A nn | maa a m a m am a o R z m D 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych  „Bykur 
Cholim* niniejszym zawiadamia, że w Niedzielę d. 13 września r. b: ja- 
ko w rocznicę śmierci 


odbędzie się w Synagodze przy Nowym Rynku M 10, o godzinie 12-ej ZE paszport, 
w południe nabożeństwo żałobne, ną które zaprasza się krewnych, przy- 
jaciół i znajomych 


fliuszerka masażystka 


2 


2584—1 


jp wojskowe, 


Sprawy karne, 


apelacje, kasacie, kontrakty, 
paszporty. Dawid Maków, Widzewa 
ska 36 2591—1 


e A A, 
SGradziono paszport, wydany z gmi- 
ny Kluki. pow. piotrkowskiego, 
na imię Stefana Marciniaka. 
kradziono paszport, wydany z ma- 
gistratu Brzezin, gub. piotrkow- 
skiej. na imię Szlamy Rosenfelda 
Z paszport, wydany š gmi- 
ny Dąbrowioe, pow. kutnowskie= 
o, gub. warszawskiej, na imię Ste- 
ana Staneckiego. 2592—$8 
wydany 3 gmi- 
ny Radogoszcz, powiatu łódzsie- 
mo, gubernji piotrkowskiej, na imię 
Franolszke Sowińskiego. 
Z: raszport, wydany z magi- 
stratu m. Kutna, gub. warszaw- 


Przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Począ- 
tek roku szkolnego 14 września. 


z dyplomem Cesarskiej Aka= 
demjii medycznej wPetersbur= 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu. pod- 
8% skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja 30 
m. 10 od 12—5. Odpowiedzi na listy 


Dr. L. Krybulski 


POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 
Syphilis. choroby skórne, włosów 
(kosmetyka lekarsga) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphlilisu salvarsanem Br- 
Heb Hata „606% -914 (wśródżylnie) 
Leczenia elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecących włosów) chorób 
wiosów i skóry pezy pomocy szłu» 
cznego słońca wysokogórskiego qu- 
araiampej ożwietienie kanału (uret- 
roskopia) Przyjmuja od 8—1 r. i od 
4—9 po poł Pane od 5—6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia 


3087—3 


ROCZNE i POŁKOCZRE 


KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem Stanisława Lipińskiego Piotrkowska 157 
Telefon 8—58. 


Przedmioty wykładane: ke gżącjky arytmety ka 
handlowa, nauka o handlu, prawo cywilne i handlowe, 
ekonomja polityczna, stenografja, kaligrafja i pisanie 
na maszynie. : 


niemiecki, francuski i anglaiski. 
Początek wykładów 15 września. Zapisy przyjmuje kancelarja Kur- 
sów codziennie, prócz sobót i niedziel od 7-ej do 9-6) wieczorem. 
Przez czas trwania stanu wojennego wykłady rozpoczynać sio bę- 
dą o godz. 6 ej po poł, 3079—5 


WAGA 
Choroby skórne, wene- 


ryczne i niemoc płciowa 


Dr. Lewkowicz 


ZAWIADOMIENIE. 
Podaję do łaskawej wiadomości Sz. Klijentów, że 
mój dotychczasowy wojażer-inkasent pan GUSTAW 
GR ..MBOR z dniem pierwszego września 1914 roku 


opuścił zajmowaną posadę, tracąc prawo do inkasowa- powrócił, 

nia pieniędzy i przyjmowania zamówień dla mojej =zczenie c w dorinek 

firmy. 3 3 Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
Z poważaniem i „9a4” 


Konstantyuo wska 12 
010 teatru Selita. 
od w—l i od 6% dla pań od 0—4 
w niedzieie od 9. do 4. Tel 35-4 


Teodor Wagner. 
Hurtowy Skład Towarów Kolonialnych i Elektryczna 
palarnia kawy. Łódź ul. Piotrkowska nr. 213, 4-1 


mn. 0 kn an 


a z M A 


man maa 


=P 217 da OŁ PM 
Wyczwrą o beigas 


JlosBoneBo BoekHofi nensypot 29 Annvcera 1914 T 


ss Dr. W. Goldiarb 


"BE EA WAIA PAIN _ e Emen me. 


Redaktor odp. Wincenty Sław 


Choroby skórne, wenerycz= 
ne I włosów 
Zawadzka (8 róg Wól- 
czańskiej. 
Przyjm. od 9—12 i od 5—8,panie od 
5—6 pp. w niedziela tylko od 9—12 


Ogloszenia drobne: 


ssa pydłowskiej. Piotrkowska 
154, Przyjmuje zapisy uczenie co- 
dziennie. Nauka gruntowna. Wydaje 
patenty. Ceny zniżone, opłata tygod- 
niowa Sprzedaż form papierowy ch. 
TER krawcowa którą szyje całą, 

suknię za rubla mieszka przy 
ul. Piotrkowskiej Nr 66, w podwórzu, 
lewa oficysa, drugie wejście, 2-pie 
piętro. m 16 2144—2 
ka z nadzwyczajnym zbytem 

produkcji; 

DZIERŻAWA 2 włók ogrody, ry- 
bołówstwo, opał: 

REZYDENCJA spokojna na czas 
wojny, urządzenia domowe. bibliate 
ka, fortepian, produkta spożyweze, 
polowania na 18 włókach; KUPNO 
20 MORG bankowych, miejsce przy- 


' szłej stacji kołejvwej za 1,200 rubli. 


4 interesa okazyjnie, Szczegóły Ho- 
tel Palast lub w redakcji 2532—1 
table sprzedam bardzo tanio by- 

ie zaraz Mikołajawska 40m 2. 
| GG ważę dz esiętną na 20 —4l 

pudów używaną als w dobrym 
stanie Wiadom'ść w „N. Kurierze 
Łódzkim* Zaohonia 37, 251.6— 


skiej. naimię Dawida Majera Szajn- 
berga. 


giną? paszport, wydany z gmi- 
ny Bratoszewice, pow. brzeziń< 
skiego, gub. piotrkowskiej, na imię 
Józefa Buszyńskiego. 2589—2 
Z % paszport, wydany z magi- 
strutu miasta Łodai, na imię 
Abrama Goldberga z Ne 4850. 
giy paszport, wydany z ma- 
gistratu m. Słonim, gub. gro- 
dzieńskiej, na imię Dawida Gural-« 
skiego. 2590 —3 
y AJD paszport, wydany z gmi- 
ny Łyszkowice, pow. Łowiekiego, 
gub, warszawskiej, na imię Włady 


sława Byssyngier- 585—4 
ŻĘ passoOrt, wydany sgminy 
Bolmów, pow. łowiekiezo. gub. 


warszawskiej, ua imię Matyldy Ozap- ' 
larskiej. 2574—3 


Za: paszport. wydany z gminy 
Działoszyu. pow. wielunskiego, 
gub kaliskiej, na imię Chalma Rączki. 
> <za kwit od paszportu, wy- 
dany przez policmajstrą m. Ło 
dzi, na imię Johanny Müller. 
Z ingia KArLA od paszportu, wy- 
dana z fabryki Natan Spiro i 
S-ka, na imię Antoniego Fronozaka 
eginga karta od paszportu, Wwy- 
dana z fabryki Iji Frillag, na 
imię Jozefa Scibora 2593—! 
ZY dowody N 25853 260756 
79017, Oddziału l-go łódzkiego 
Warszawskiego Akcyjnego Towa. 
rzystwa Pożyczkowego. Zachodnia 31, 


RZ! R Efi A ia 


dan semmana 


iński W drak. SŁ Książką. Zachodnia 2r 


